
Lódź,21! III 1899 r. 
N~ GB. 

Cena prenumeraty 
w Łodzi: 

Rocznie rb. 8 k. 
Półrocznie" 4 -
Kwarialnie" 2-
Hieslęcznle,,~ 67 

Odnoszenie 10 k. m. 

Kalendarzyk tygodniowy. 

Wtorek Benedykta Op. 
Środa Bogusława. 
C:l:wartek Nikona i Pelagii. 
Piątek 7-miu boleści N. M. 
Soboia Zwiastowanie N. M. 
Niedziela Łudgera B. 
Poniedziałek Jana Damas. 

'Wschód g. 6 m. 1. 
Zachód g. 6 m. 8 
DłuiOŚĆ dnia g. 12 m. 7. 

Egz. pojedyńczy 5 k. 11 ___________ 1 
i4 

Z przesyłką pooztowlI:: I REOAKCY A 
Rocznie ...• rb. 10 k. W ŁODZI, 
Półrocznie. . ." ó - nI. Pioirkowska ;Nt 81. 
Kwartalnie .. " 2 60 
Miesięcznie .. " 86. N! TELEFONU 593. 

, 

Kantary: ,łuny fi Warszawie, Obaina 'I; VI Pabianicach u .Franciszka Romana; fi Zgierzu u p. Ikierta. 

ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa zoa bezpłatne. Rękopismów drobnych lIie zwracamy. 
CENA OGlOSZEŃ '1"1' .Rozwoju:" .N a d e s ł a II e" na l-ej sironnlcy kop, 60 za wiersz. Zwyczajna ,Ulnzenla za ~ek8iem po 7 kop. ,za wiersz nonparelowy lub jego 

miejsce. Małe ,ul .. zenla po 11/~ kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po l-ej kopiejco). Rek l a m y i N e kr o l og I po 16 kop. za wiersz poUiowy. 

_s 

N A D E S Ł " N E. 

OPERA ROSYJSKA 
U) nOlnO odrestaurowanym Teatrze Semna. 

we Wtorek 21 marca 1899 
Towarzystwo artystów opery pod dyrekcyą A. J. Maka

resco I G. A. Szajna wystawi 

"R U S A Ł K Ę" o 

~perę w 4,-ch aktach i 6 obrazach Dogromyskiego (z udzia
em pań Dworec, Wołkowej, panów Lorenca, Agulina i in

nych. Balet pod kierownictwem p. Zaleskiego. 
POczątek o godzinie 8 wieczorem. Główny kapelmistrz 
p. Dudyszkin i główny reżyser Makarowskij. Kasa otwarta 

codziennie. 

Od dnia 20 :Marca 

ZAKŁAD D t A ~H~RYtH NA ~~~y 
D-ra w. GARLIŃSKrEGO 
dla przychodzących chorych otwarty 

codziennie od godziny tO r. do 
ł papał., i od 5 do 7 wieczorem. 

w Niedziele i Święta tylko od 10 do 1. 

Cena za poradę jednorazową kop. 50. 
Ł ó d ź, P i O t r k O W S k a 93 

dom W-ch Bmci Kopczyńskich. 
Łói~a dla chorych. 

-3-1 

Obiady 
5 dań po kop. 40, w abonamencie po kop. 35, od godz. 

12 do ó popołudniu w Restauracyi przy "Rektyfikacyl 
Warszawskiej," Piotrkowska N. 10. 304-3-1 

KALENDARZYK TERMINOWY. 

Jutro. 
IIMIONA SŁOWIAŃSKIE. Godysława. 
WYSTAWY: Sl\lon artystyczny, ul. Benedykta N2 1. 
P ;ANORAMA. Oblęźenie Paryża, Pasaż Szulca. 
TEATR ZIMOWY" Victoria" (ul. Piotrkowska M 67). 

"Mucha" komedya Kryłowa i "Zl\ cudzą winę" Arbenina. 
Drugie przedstawienie trupy rosyjskiej artystów teatrów 
CesarRkich. Początek o godzinie 8 wieczorem. 

. OPERA ROSYJSKA w teatrze Sellina przy ulicy 
Konstantyllowskiej "Aida" opera Verdiego w 4-ch aktach. 
Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 

ZGROl\1ADZENIA: 
posiedzenie Towarzystwa wzajemnego kredytn mia

sta Zgierza. 
Ogólue zebranie członków zgromadzenia kupieckie

go w Bali Grand-Hoteln o godzinie 3 popołuclniu. 

--:---

!ELE±±3 . SS 

Kołowrotek. 
Q 

jąc W Wiedniu, posługują się przecież językiem 
niemieckim. 

Naturalnie szowinizm owego niemca został 
ukarany i w tablicacb statystycznych ludność 

I znów puszczono w ruch kołowrotek czes- nit:miecką Austro- Węgier zmniejszono o trzy oso
ko-niemiecki w Austryi od lat już wielu wiercą- by; lecz nie każdemu dauo być ministrem, nić
cy się bezustannie, lecz zamiast snucia czystej każdy może kontrolować nadużycia i wykI-yte 
lnianej nitki, plączący wciąż przędzę ,w bez- prostować. W Wiedniu statystyka wykazuje tyl
kształtny kłębek, który ani rusz rozmota c się nie ko 63,834 czechów, gdy powszechnie wiadomo, 
Odaje. źe jest ich tam przellzlo 200,000 stale ol!iadłych. 
. Ze względu zaś na ilość czechów w AUdtryi, TymspoIlobem, ogólną ludność czeską w monar
na stanowisiw ich wśród ludów rzeszy rakuskiej chii Habsburgów naleźy podnieść znacznie wyżej. 
°sp);awy czesko-niemieckie dla monarchii Habs- Bądi co bądź, we współr.zesnem życiu poli
'burgów stanowią kłopot pierwszorzędnej wagi, bo tyeznem Austl'yi sprawy czesko-niemieckie są zmo
od ich rozwiązania zależy nietylko przyszły u- rą ciążącą na jej piersiach, tamującą jej ruchy, 
strój Austryi i rozwój o wewnętrzny ale siła, po- punktem zapalnym,. z którego choroba idzie po całej 

.~aga i znaczenie jej na ~ewnątrz, tudzież pozycya monarehii. paraliżując jej organizm, ,obezwładnia
w ttójpl'zymierzu, którego nareszcie porzucić nie jąc wszystkie jego funkcye. ,Choroba to stara, 
moż,e, jeżeli dalej wywierać ma wpływ na bieg przesz!a już ~ze:egi doktorów. Kurował ją gabi

'międzynarodowej polityki, nie życzy sobie zejść net mieszczanskI przed laty trzydziestu, kurował 
ze stanowiska p~erwszorzędnego mocarstwa.. r' Alfred Potocki w r. 1870, hr. Hoheuwart w roku 

Ilu jest czechów w Austryi obliczyć nie ła- 1871, biedził się z nią przez lat czternaście hr. 
two. Wedle źródeł urzędowych, któremi są od- Taafe, ks. Windicbgraetz, Badeni i Gautsch, ku
bywające Ilię co lat dziesięć !lpis)' ludności, w 1'0- ruje ją obecnie hl'. Tbun i zdaje sie nie z wiek-
ku 1890 AUlltrya . liczyła 23.895,413 mieszkańców szem jak jego poprzednicy powodze~i~m. • 
w których liczbie było 5,472,871 czechów. Za- . Olbrz'y~ie z~yci~stwo, dowód politycznej 
mieszkują oni właściwe Czechy, gd7iie tworzą 62.8% dOJl'załoścl) zdumlewaJącegorozuUlll stanu, jakie 
ludności czyli 3,644,188 głow, Morawy gdzie ich odnie~li o węgrzy nie mogło pozostać bez ' wpływu 
jest 1,590,513 czyli 70,3%, Szląsk, gdzie w środ- i na drugą połowę monarchii. 
kowej części kraju tworzą zbity hufiec 22% ra- Nie prawdą jest, co utrzymują niektórzy po-
zem 129,~13 głów. litycy, jakoby AU'strya i Węgrzy byli to dwaj 

Lecz Hpisy ludności w Austryi nie gl'zeszą bracia syamscy o dwQc.ho róinych organizmach, 
wiarogodnością. Rubryki szematu, które podczas z których jeden może przebywać gorączkę a dm
spisu każdy obywatel wypełnić musi, nie zawie· gi pożądanem cieszyć się ' zdrowiem, spojeni jedy
rają 'pytania na 'oznaczenie narodowości, lub jaką nie węzłem, którego rozcięcie grozi śmiercią 0-

jest mowa danego obywatela, lecz tylko pytanie, ,bydwom. Węgrzy mają stronnictwa naroctowe 
jaką mową posługuje się ów obywatel w życiu I gotowe uchwycić się za gardło w dobie przesile-

I 
codzie~ne~o !est to jeden z tysiącznych kr~lCz- I nin, lecz twardo i silnie stoją przy prawie i zaw
ków memlecklcb, służący do sztucznego powlęk- sze gotowi je bronić bodajby rewolucyą· To też 
szenia liczby niemców, wychodząc z zasady,że I przesilenie -które zdawało się wyważać węzły 
po miastach, gdzie niemcy tworzą dotąd bogatszą i z pod węgi~rskiego politycznego gmachu, przeszło 
i bardziej wpływową część ludności, czesi przez o/ jak sen i dziś Węgry zn6w mają konstytucyę, 
bojaźń utraty zaróbku ' nie będą chcieli lub skut- rząd parlamentarny, vokój, nowe phczucie siły 
kiem naiwności, .. nie bqdą umieli zapisać się jak i wy';,szości nad Austryą· . 
należy, boć w Wiedniu, Bernie, Reichenbel'gu Z przesilenia wyszli ~e wzmocnionym pro~ 
i w miastach bądż przeważnie niemieckich, bądź gramem narodowym, opartym na zasadzie Deaka, 
t~żk za niemieckie uważanych urzędownie, robot- na prawie do bezwzględnej państwowej odl'ębności 
III czeski w rozmowie z majstl'em niemieckim, przy połączeniu jedynie 'f, resztą monarchii unią 
z gospodynią u której mieszka , '\V sklepie, w re- personelną. Do celu tego dążą i dziś bliżsi są 
st.auracyi używa codziennie języka " niemiec- je~ urzeczywistnienia, niż kiedykolwiek. 
kiego. o Nie pozostaje więc drugiej połowie monar-

Zresztą urzędnicy niemieccy umieją. samo~ol- chii uic więcej jak iść za przykładem Węgier , 
nie poprawiać odpowied'li nfl.wet wła:snorccznie czekać a przedewszystkiem cheieć pokoju, by 
zapisane przez obywateli do tablic statystycz- o przywrócić normalne funkcye państwa. , 
nych. ' . Jakoź hr. Tbun na seryo pomyślał o podję-

W roku 1880, gdy u stern rządu stał hrabia ciu ugodowej akcyi, przez zmodyfikowanie rozpo-
Tnafe a w gabinecie jego zasiadało 3 słowian: 1'I'1ądzeń Badeniego i Gautscha. o 
Prażak, Ziemiałkowski i Dunajewski, wszyscy Urzędowa n Prager Tageblat" wydl'ubwała 
trzej 'zapisali w rubryce "język codzienny" Prażak projekt rządowy, wedle którego Czechy mają być 
czeski, Dunajewski i ° Ziemiałk0wski polski. Zda- podzielone na niemieckie, czeskie i Ulięilza'ne 0- o 
rzyło się, że tablice ° statystyczne wpadły w ręce kręgi administracyjne, przyczem za okręgi mie
ministra Dunajewskiego, który ku swojemu wiel- szane uważane będą te miejscowości, w których 
kiemu zdziwieniu spostrzegł wykreślone języki: mniejszość narodowa wynosi 25 proc. Rząd za
cZ'3ski i polski a na ich miejsce wpisany nie- miel'za przytem zorganizować w Czechach ' dzie
miecki. Wezwany do wytłómaczenia się prezei sieć instytucyj powiatowych, dla ulżenia pracy 
komisyi sta.tystycznej w naiwności d u (J h a wy ja- władzom centralnym i aby dać możność niemiec
śnił, że postąpił słusznie, bo ministrowie mies~ka- kiej i czeskiej młodzieży, szukać karyery w służ-
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bie państwowej bez potrzeby znajomości drugiego I "Vi ctoria" na cel dobroczynny przed!'ltawiellie że ta rzesza pracowników silniej odczuwa to, (lO 

jezyka, pOlliewai i te nowe instytucye bqdą rozdzie· I· amatorskie, nu które złożyly siq "Triu" Rubin- rzeczywiście warte poparcia. 
lon e na czysto czeskie, czysto niemieckie i mi e- steina, wyKonalie na skrzypcach, wiolonczeli i for- Ukazuje się na estradzie sympatyczna postać 

'

I tepianie przez pp. H. i J. Goeblów oraz p. HOl:lera; dyrekto1'a Sonnenfelda; po krótkim oklasku batuta 
Serenada Vallaca "Branca" odśpiewana przez p. wykonuje kilka zygzaków w powietrzu i rozlega
Tauber i p . Jeziol'skiego przy akompaniowaniu ją się tony Poloneza A-dur Cllopina. 

szane· 
Cały ten projekt rząd zam ierza wprowadzić 

w życie na zasadzie § 14 i znieść jednoc1.eśnie 
wszystkie istniejące obecnie w Czechach ro1.po
rządzenia językon~e. Projekt tCll atoli nie odpo
wiada ani życzeniom niemców, ani też uie zada
walnia czechów, którzy żądają, aby czech w ca
łym kraju mógł znosić się z władzami w rodowi
tym swoim języku. 

Tu właśnie kołowrotek przestaje snuć nić 
i zaczyna plątać przędzę w kłębek, którego na
pewno przy pomocy par:łgrafu 14 hl'. Thun nie 
rozmota, zwłaszcza obecnie, gdy pnragraf ten tak 
dalece nie popularuym jest W Austryi. 

Hr. Thun naradzał się w Pl'adze z repre7.en
tantami najrozmaitszych stronnictw narodowych 
i politycznych co do tego, jakiego przyjęcia do
znają wydać się mające na pod~ta wie paragrafu 
14 rozporządzenia, które są już gotowe a publi· 
kacya ich nastąpi zaraz po zamknięciu obradu
jącego obecnie sejmu czeskiego. Poczem zwolaną 
zostanie Rada państwa, której rozporządzenia ję
zykowe zostaną przedstawione i nby zaraz we
szły pod odbrady sesya ubiegła uważaną będzie 
1.a zamkuiętą dla strącenia li, porządku dziennego 
rozmaitych nagłych wniosków i oskarżeń mini
sb·ów. 

"Narodni Listy" piszą, że czeili lepiejby byli 
wyszli gdyby w swoim czasie przyjęli propozycye 
hl'. Alfreda Potockiego, nie wielu jest bowiem po
lityków czedkich, którzy by zdecydowali się lek
·ldem sercem zr.ezygn,ować z języka czeskiego 
w okrqgacIl, gdy;ie lic7.ba czechów mniejszą jest 
niż 2q proc. 

S. J. 

Osobiste, Dziś o godz. 4 m. 15 przy był do 
Łodzi gubernator · piotrkowski 1', t. Miller i za
trzymał się w Grand~Hotelu. 

- Preze8em sądu okręgowego piotrkowa. mia~ 
nowany został 1'. r. st. Banich, członek warszaw
skiego sądu okręgowego. 

Na cel dobroczynny. Grono amatorów z są
siednich nam Kolusl".ek, przy wspóludziale sil 
a matorskieh łódzkich, dało wczoraj w teatrze 

Moje 
. . 

wspomnIenIe. 

Żądasz, Kochany Redaktorze, abym z okazyi 
mego dwudziestopięcio1ecia opisał czytelnikom 
Twoim te wrażenia, jakich doświadczałem przy 
pierwszem przedstawieniu mej sztuki. 

Po d wudziestu pi~ciu latach niezawodnie 
w pamięci wiele rzeczy się zatarło - ale i tak 
czas długi nie zdołał :.Gniszczyć uczucia , tych mąk '. 
piekielnych, które przechodziłem , i które, mnie
mam , przechodzić musi każdy autol', decydujący 
się po raz pierwszy na scenie wystawić swoje 
dzieło. 
. M<iki te rozpoczęły się od chwili, gdy pod 
rękopisem "Dyabła Weneckiego" wykaligrafowa
łem "koniec" "zasłona spada." 

Nie miałem czasu nawet wysuszyć tych wy
razów bibułą , zlamałem rękopis , wywatowałem 
nim kieszeń · boczną wytartego i dobrze dziura
wego tużurka i ruszyłem na miasto. 

Nie zdawałem sobie sprawy nawet, gdzie 
idę i po co, czułem tylko potrzebę w<idrówki. do 
gwiazd, na księżyc, do słońca. 

Wrażenia nieokreślone rozpierały mi piersi. 
Realista 1,imny zaliczyłby je niezawodnie do 

l\ategoryi objawów, wynikających z przyczyn 
stauu chorobliwego pustego żołądka, ja uważałem 
Ili~ wtedy ·za - pana stworzeni':~, za księcia. i ża
dnemi przyczynami nizkiemi życia powszedniego 
uie byłem w stallie skazić tego przekonania 
o swej wielkości. 

Nawet stróżowi spotkanemu przecież na dro
dze, got(m byłem odczytywać moje arcydzieło. 

~e jednak stróże w czasie ówczesnym na 
l wowskim bruku nie odznaczali si<i jeszczc inte
ligencyą wyższą, przeto poszedłem szukać ucha 
cierpliwszego i na szczęście czy nieszczęście, 
znalazłem je u Bronisława Zawadzkiego, dzisiej-

Hosera na fortepianie; "Podejrzana osoba," Czy to naprawdq grają amatorzy? 
komedya w 1 akcieStanisłuwa Dobrzańskiego, Orkicstra tak 1.grana, tak jednolita, jakby 
odegrana [l1'1.ez pp . l\Ial'yq 130rd1.ińską i Bobrow- to grali muzycy z zawodu, jakby siq wprawiali 
ską, tudzież pp. Czech~, Sameckiego, Rychtera przez lat parę. 
i Kal'lluwabkiego; "Puwitanie pieśni" Dworza- W dalszym ciągu program wypełniły: Uwer
czka, "PieMl wojenna" Moniuszki, "Sen" Gouno- tura z opery "Don Juan" Mozarta, Andante z kwar
da, " Witaj Kasiu" Mas1.yilskiego, odśpie"ane . tetu op. 11 Czajkowskiego; Polonez "Pan Chorą
przcz dór mqilki; "Po drodze", humoreska Ga- iy" z opery "Hrabina" Moniuszki, Gawot D dur 
walewicza, odegrana prz·ez pannę M. Sarnecką, Poppem, U wcrtura z opery "Halka" Moniuszki , 
oraz pp. Sarneckiego, Szmelc1.yńskiego, Rychtera, "Sen dziecka· Ronnenfelda, Polonez · elegiczny 
Czeclla i Kornawah;kicgo. Noskowskiego, Andante z symfonii C-dur (M 1) 

Kulminacyjnym punktem wieczoru była jego Beethovena, Marsz koronacyjny z opery "Prorok" 
część wokalna, zwłaszcza śpiew p. 'rauber, po- Meycrbeera. 
siadajllcej śliczny i melodyjny głos, ktorym Progl:am rÓlnoroc!uy, dający pole · do wyka-
utaleiltowana amatorka ''''łada bardzo umiejętnie; zania wszytltkich zalet gry! 
tudzicż chór męski ow~cyjuie przyjmowany, któ- Orki,estra oprócz doskonałego zespołu wyka
ry pod dyrekcyą p. Aloizego Dworzacz~a odśpie- zała dużo czucia muzycznego zarówno w utwo-
wal jeszcze kilka kawałków nud program. . racll klasycznych jak i nowoczesnych. 

Amatorzy robili co mogli, aby wywiązać się Znakomicie były wykonane: uwertura z "Hal-
z zadaniu możliwie najlepiej, co im się też du ki" i polonez z "Hrabiny," gdzie partyq solową 
pewnego stopnia udało. wybornie odegrał p, A. Rosentllal. 

Koncnrt orkiestry amatorów. ·Zorganizowa- I Słuchacze wynieśli z wczol'ajszer;o koncertu 
nie orkiestry amatorskiej, odpowiednie jcj wyćwi- wrażenie bardzo dodatnie; wszystkie numery by
czenie, należy do zadań niełatwych. Dyrektor ma l ły gorąco · oklaskiwane, a wiele z nich biso
do czynieniu z materyałem surowym, chociaż lwano. 
często uzdolnionym lecz fachowo w kierunku mn- Młodej orkiestrze życzymy, aby nadal tak 
zycznym mało wykształconym, z ludźmi pracują- się rozwijała, jak dotąd, a za lat parę stanie się 
cymi, a więc nie rozporządzającymi dużą ilością I ona niezawodnie poważną instytucyą mnzyczną· 
wolnego czasu. I Dyrektorowi Sonnenfeldowi należą się wyra-

W tych warunkach stworzenie orkiestry, któ- zy szczerego uznania za jego tak gorliwą i owo
ra mogłaby zadowolnić wybredniejszy smak ar- I cną pracę· Wyrazem tego uznania hył wrqczony 
tystyC>'llly, zależnem jest od dwóch okoliczności: mu wczoraj wieniec laurowy z napisem na czer
uzdolnienia dYI'ektora i gorliwości uczestników. I wonych szarfach: "Dyrektorowi Adolfowi Sonnen
Pan Sonncnfeld pracuje nad drużyną muzyczną, feldowi wdzięczni amatorzy-muzycy. Łódź 20 
,która wczoraj po raz pierwszy wystąpiła na es- marca 1899 r." 
trad7.ie, zaledwo od listopada; to też nie dziwimy Nie mało pracy ponusił organizator orkiestry 
się, że wielu szło na wczorajszy kon,cert z . pe- p. Ilwicki; oceniono wczoraj również jego zasługi, 
wnE:m uprzedzeni:em. Myślano sobie: zagrają po- wręczając mu wspaniałe album pami~t1{Qwe 
prawnie, ale nic więcej. z adresem. 

Wielu musiało hyć sceptyków" bo wśród pu- Wieczorek muzyczny. Blisko 100 o'lób ze-
bliczności wczorajszej nie zauważyliś!llY wcale brało się wczoraj wieczorem w lokalu Towarzy-
tych sfer, które zwykle wypełniają pier\vsze rzę- stwa muzycznego. 
dy na lw'ncertaeh różnych "mi8trzów" i "gwiazd"; , 13iesiadę art.ystyczną rozpoe:lął kwartet Szu~ 
Salę koncertową wypebili prze"ainie ci, którym mana, wykonany przez paunę Stuman oraz pp.: 
kupno biletu sprowadza poważne zawikłania Halperna, Goebla i Birnbauma, który w ostatniej 
w budżecie. chwili zost::d uproszony do zastępstwa chorego 

Możc stało się to ' przez koleżeństwo, a mo- p. J. Goebln , ,Wykonanie kwartetu zarówno w ze-

- -
szego pana od polityki w "Kuryerzc Wars;t,aw-
skim, ~ fi. w on czas preze8a czytelni akademic
kiej lwowskiej, używającego już wśród gromady 

, młodziellczej opinii literata i krytyka dobrego. 
Jak ten, kochany Bronek, mych słów wy

słuchał, nie pamiętam, ale to wiem, że zacna je· 
go a pobłażliwa dusza uradowała się wielce 
z narodzin nowego talen.tu (niby mego) i goto
wość swą okazała do wprowadzenia go w krainę 
nieśmiertelnych . 

Dla większej pewności dramat mój odczyta
łem jeszcze, cierpliwemu również, a ewangelicz- I 
nie zacnemu Agatallowi Gillerowi, · który opinię 
Bronisława potwierdził. I gotów byłem się rą
bać za moją wielkość, przys;t,łą sławę, laury i 
miliony, o ktorych tylko w przelocie coprawda 
pomyślałem. 

"Dyabeł Wenecki" miał jedną w rzeczywi
stości dobrą stl'Ouę, nienajgorszy pomysł, ale Bo
że drogi! czego tam ten autor w nim nie naba· . 
zgrał, jakich strasznych nie dopuścił siq przewi
nień przeciwko psychologii, plastyce scenicznej 
i t. p. 

Osnuty na tle szkicu Karola Szajnochy, pod 
tymże tytułem napisanego, dramat przedstawiał 
walk<i chłopstwa za Wł. Jagiełły 'I' partyą prze
ciwną Grzymalitów. Po iltronie chłopów stał Jan 
herbu N ał~cz, sędzia poznański, pan na Wene
cyi- po stronie karmazynów - Spytko z Mel
sztyna. Była . tam i miłość i zbrodnia i samo bój . 
stwo i wiele, wiele innyeh przeokropności a nad
to materyal przynajmniej na sześć dramatów. 

Rzecż sam~ pisana wierszem białym, z za
pałem młodzieńczym entuzyazmem nieokiełzna
nym, może pociągnąć mogła sluchacza, ale dla 
widza miała za wiele gawędziarskiego balastu. 

Bądź e9 bądź, znalazłem się na. dobrej dro
dze, miałem protektorów mogących wiele w te
ntrze, cieszyłem się ich wzgl~dami, szanse więc 
wszystkie były za mną. 

Toteż zarówóo Gitler jak i Zawadzki zajęli 
się natychmiast protegowaniem młodego autora ·i 
z ziałali to, ie utwór jego został przyjęty. 

Od przyjęcia jednak do wystawienia, to 
jeszcze rzecz bardzo odległa. I mój "Oyabeł" 
prr,eto musiałby pewnie pokutować na dnie pie"
kieł bibliotecznych, gdyby nie sprzyjające oko
liczności. 

'l'eatrem lwowskim rządziła wtedy spółka, 
złożona z hrabiów: Cetn era, Łosia i Łubieńskiego. 

Hrabiowie gospodarowali różnie, ale ze 
wzgleclu na kase nie zaWS1.e szcześliwie. 

Pewne llie~ktualności w g'aży aktorskiej 
sprowadziły wielką rebeli~ artystyczną, na czele 
której staneli: Stanisław Dobl'zański, Bolesław 
Ładnowski, "Hubert · iWoleński, ·wypowiedzieli 
posłuszeństwo dotychczasowym rządcom i... ster 
państwa ujęli w swoje ręce. 

Obiecywano sobie od tej chwili mj na ziemi, 
. w teatrze, a ja rzecz prosta należałem do tych 
wierzących w apostolstwó aktorskie i dałbym się 
porąbać w kawałld 1.a ich powodzenie przyszłe. 

Nowe rządy natnralnie mlH!iały siq zazna
czyć czemś niezwykłem w repertuarze, u. tu re
pertuar jak na złość kulał - biblioteka bowiem 
nie posiadała aui jednego i ciekawego dzieła . 

"Oyabeł Wenecki" miał tytuł 1.a sobą ... pu
bliczność ta, którą stanowi masa, tłum, zawsze 
się da na wszelakiego dyabła skusić i spodzie
wając si~ ognia piekielnego na .scenie, ~awsze do 
teatru przyjdzie. 

A wiqc "Dyabłem" mym postanowiono otwo
rzyć nową epokę teatralną na scenie skarbow

. skiego teatru. 
Postanowiono, zrobiono. 
Dnia 1 marca 1874 r. płód mojego dzieła i 

fantazyi ukazał się tam, gdzie dla niego miejsce 
przeznaczyłem. Nosem dotykałem już wtedy 
nieba! O jakże przykrem miało być rOzczarowa
nie i strasznym upadek. 
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spole jak i w pojedyńczych głosach było bardzo I tramwajowych do Widzewa, Leśniczówki i Pa-
dobre. bianic. 

Ładnym i czystym głosem, z uczuciem i a1'- Dochód tramwajów elektrycznych w ubiegłym 
tystyczną miarą odśpiewał p. Jeziorski _ aryę I tygodniu wynosił ~ górą 67,000 rb. " .' 
z "Don Carlosa" Verdi'ego. Z pr~emysłu I handlu. Z guberD1J rO~YJs~lch 

Pani Robowgka doskonale odegrała "La fon- w ostatlllch czasach nadesłano do ŁodzI wiele 
taine" Haenselta, Tarantele" Moszkowskiego niepocieszających wieści, dotyczących ruchu han· 
i Mandolinate" Les~etyckiego; na bis dodała bar- dlowcgQ towarami łódzkiemi na sezon letni. 
dz"o wdziecwie wykonanego Krakowiaka Pade- Listy te twierdzą, że u wielu kupców rosyj-
rewskiego: - skich wskutek zastoju handlowego okazało się 

Dobrze znana publiczności łódzkiej wioli- nadmiar towaró i'v łódzkich, co niezawodnie wj
nistka panna lwańska, zachwyciła słuchaczów woła niepłacenie weksli, a w :wielu miejscowo
wykonaniem "Capricia" Bohma, gdzie wykazała ściach krachy. 
duża technike i dobry ton; "Reverie" Viextemps'a To też tu i owd.de słyszeć już można narze~ 
odegrane był~ , z uczuciem; nieźle , wypadł dodany kania przemrsłow~ow n~ Z!lstój .. do k~órego wie
na bis Obertas Wieniawskiego. le , przyczyll1ły Się dWie okollCznoś(:!: znaczna 

Wieczorki muzyczne coraz w~ększem cie~zą cena na v:vełnę i ~padek. stosuuków ~Jandl~~ych 
się powodzeniem, co w głównej mIerze zawdzlę- z. kupca~l zagrallIcznemI, oraz co naJważllleJsze, 
czać należy dobrej ich organizacyi. CIepła zl1;na.. . 

Zarząd sekcyi technicznej zawiadam!a, ~e ~aw.lesz.enle w słuzble. .Z powodu niedobo . 
zwyczajne posiedzenie członków odbędz~e SH~ ~ów, ,Jakle Sl~ ok~zały ~ ~asle zarz,du tl:amwa
w lokalu sekcyi (w Grand Hotelu), w dnm 24 JÓw I po obhc.zelllach mleslę(\~nych-sześcIU kon
marca r. b. o godzin~e 81/~ wieczór: Porządek duk~orów .zawl(~~zono w służbIe nat~k długo, do
dzienny: 1) odczyt p. K. RaczkowskIego p. tyto póki brakI te me zOliltaną przez mch uregulo
,,0 tak zwanem merceryzowaniu bawełny"; 2) od- wane. 
czy t p. l. Barucba pod tyto ,,0 nowym sposobie Proces z lombardem. Jedna z tutejszych mie
utrwalania barwników na tkaninach za pomocą szkanek zastawiła w lombardzie dywan buchar
kleju zamiast białka (albuminy)". (Sposób paten" ski, wartości rb. 300, na który otrzymała poży
towany przcz prelegenta); a) sprawy bieżące -" czk~ rh. 20,. stosownie do sumy taksacyjnej, okre-
skrzynka zapytań, . ślonej , do wysokości rb. 27. 

. Straż ogniowa ochotnicza ł~d~ka. W pIątek Przy zażą(laniu przez właścicielkę kwitu lom-
dll1a 24-go marca r. b. o godżIUle 71

/ 2 WIeczór, bardowego prolongaty lombard odmówił jej i wy
w domu rekwizytowym III oddziału odbędą się stawił przedmiot na licytacyę. 
ćwiczenia sygnałowe wszystkich sygnalistów W ówczas właścicielka dywanu zażądała za
pierwszych czterech oddziałów. ° punktualne i li- stawu, składając odpowiednią sumę, lecz okazało 
czne zebranie uprasza Zarząd straży. się, że dywan został znacznie uszkodzony przez 
, O kaznodzieję. Za naszem pośrcdnićtwem szczury. 
pewne grono ludzi zwraca się do zarządu łódzkiej Wobec tcgo właścicielka kwitu występuje 
synagogi, czyby nie zechciał ze względu na dnże za- przeciwko lombardowi z akcyą cywilną w sumie 
jęcie, jakie ma dotychczasowy kaznodzieja, Jelski, rb. 300. 
ut:w0l'zyć nowej posady drugiego kaznodziei, mó- Ciekawy jest rezultat tego procegu, ustawa 
Wlącego po polsku. Wskazują nam nawet kazno- bowiem lombardowa przewiduje tylko odszkodo
dzieję Dankiewicza, byłego wychowańca Szkoły wanie w wysokości szacunku, a nie podawanej 
głowllej, który czas jakiś zajmował tę posadę wal'togci towaru. 
w Krakowie, a obecnie jest kaznodzieją w Prusach Upadek z drzewa, Mieszkaniec m. Zgiel'za 
zachodnich; wszak tak bogata gmina, jak łódzka, Antoni . Wieczorek 20 lat liczący udał się do lasu 
może utrzymać dwóch kaznodziejow. po drzewo. 

. Nowe linie tramwajowe. Przedstawiciele tu- W chwili, gdy obłamywał gałęzi~ spadł 
~eJs.zego konsorcyum tramwajowego, pp. Kunitzcr I z drzewa i znall1zł śmierć na miejscu, 
l.lllcderman, udają się do Berlina w celu zawal'" Wieczorek miał zboc,zenie umysłowe i cierpiał 
cIa kontraktu z towarzystwem budowy tramwajów na epilepsyę. ~ 
el~k}r~cznych "Allgemeine Electricitats Gesell- Omal nie wypadek. Dwuletnia dziewczynka 
sc a t na budow~ w roku bieżącym nowych linij pp. X. zamieszkałych przy ulicy Pasaż-Szulca, 
! 

~kto~'zy ról uważali za swój święty obowią
~ek. Sl(~ llIenąuczyć-ale co to miało do rzeczy
Ja I ~em, ~o o!Ji pletli byłem zachwycony i czu-
łem JUŻ llleśmlertelność na skroniach. . 
. Na przedostatniej próbie mojemu kochanemu 
~ zacnemu. BI:onk.owi ,wydaje się, że trzeci akt 
za mało SJlllle SIę konczy, zwraca sie wiec do 
mnie i mowi: < < 

Słuchaj Michał! ... 
Cóż? .. 

. Tu dobrzeby było, gdyby Derynżauka zwar-
Jowała. 

- Powiadasz? 
- Daje ci słowo. 
- A no, to zwaryuje, zaraz jej kropn~ sce-

nę WUl'yacyi. 
Wyciągam tedy ołówek z kieszeni, siadam 

w bocznej kulisie i "kropię" waryacyę dla De
ryng, która naturalnie się nią zachwyca, gra jak 
anioł, a Bronek mnie zapewnia, . że gdyby się 
Wściekli, to sztuka powodzenie mieć musi. .. 

. Bronek miał racyę. scena war~acyl IstO!
Ule wywarła wrażenie w interpretacyl znakomi
tej artystki piorunujące i wywołano nas po niej 
coś pięć razy, ale sztuki nie uratowała. 

Nadeszła llakoniec chwila pierwszego przed
stawienia. 
. v,' ~vigili~ dnia tego już oka nie zmrużyłe~, 

Dl.C llle Jadłem, a mimo to żołądek, wypraWIał 
mI. taki.e hcce, że wyglądałem jak , z krzy~a 
zdjęty l na nogach ustać nie byłem w stallle; 
gdy zaś w teatrze zapalano gaz i publiczność za
częła si~ schodzić, usiadłem w ostatnich rźędach 
krzeseł i ruszyć się już 'z miejsca nic mogłem. 

recenzenta "Dziennika Polskiego," Jana Lama 
genialnego polskiego Dikensa, który nigdy do 
teatru nie przychodził, a dziś widocznie dla ze
brania matel'yału do felietonu musiał si~ znaleM, 
wreszcie Klemensa Kanteckiego krytyka "Gazety 
Lwowskiej." . 

Wszystko to byli panowie od miecza litera
ckiego, gotowi posiekać biednego chudopachołka 
na miazg~ za to, że się ośmielił pf)pełnić , tak 
wielką zbroduię, jak napisanie sztuki. 

Otuchy dodała mi tylko ' loża . pf'rteJ'owa, 
w kUn'ej spostrzegłem Gillem, który na pociesze
nie snadź moje sprowadził do teatru dwie współ
czesne gwiazdy polskiego parnasu, mianowicie: 
Seweryua Goszczyńskiego i Kornela Ujejskiego. 

Kurtynę podniesiono, formalnie osłupiałem. 
Sl,tuka, którą grali aktorzy, wydała mi się 

nie moją - myśli w niej zawarte cudaczne i nie
"darne -- akcya poplątana i nieja-sna. 

Niczem też madejowe łoże wobec mecza!'ni 
jakie przeszedłem podczas trwania pierwszego aktu' 
kt6:'y mi się wydał wiekiem. ' 

~akoniec skończyła się pierwsza część mę
czarlll - patrzę na pierwszy rząd krzeseł - na 
wszystkicb. twarzach widzę i rozrOżniam uśmiechy 
myślę sobIe: będzie bal! a tu parter i paradyz 
zaczynają się domagać "autor!" 

Aha! nie głupim, myślę dalej, chcą żebym 
wyszedł aby mnie wygwizdać i jajami zarźucić
pie wyszedłem. 

r 

konsumując podany jej kawałek bułki, skaleczyła 
się w podniebienie. . 

Po obejrzeniu bułki oka.zało f<ię, że w niej 
się znajdują gwoździe. 

Dzięki jedynie dobrej opiece dziecko unio . 
kn~ło w ~adku, pożądanemby :więc było, aby 
nasi ) owie piekarze haczniejs.zą zwracali uwa" 
gę zy. :wy'abiauiu cia ta,_ ; 

radzi '. W R'. ek o~ło gpUz. 10 rano, 
proboszcz i panwi Chojnt~~. Wli'lentęmu Lau
dowiczo l i wikare ' u ks. FramMszkowi Iżyłow
skiem skradziono 4, 00 rb. , w otowiźnie z kil
ku rek, otworzy zy takowe za pomocą dobra-
nych luczy. . 

tało si~ . to w czasie, gdy proboszcz i wika
ry zaJęci byli przez kilka godzin spowiedzią. 

Podejrzenie padło na tabor cygauski, należą
cy do Józefa Czuran, poddanego austryackiego, 
który obozuje w lesie Pietrzyńskiego w Rokiciu 
i składa się z kilk\l familij. 

Kilka cyganek ~ tego taburu udało się w tym 
czasie, w którym popełniona była. kradzież, do 
kuchni proboszcza, przez co służba nie mogła 
zwi'ócić uwagi na mieszkanie. 

Zawiadomiona o kradzieży straż ziemska do
konała rewizyi w taborze cygańskim i znalazła 
w pierzynie rb. 200. 

Aresztowano 20 osób z taboru. 
Ze swawoli. W Widzewie , trzynastoletni Ludwik 

Skupień przybywszy za kupnem węgla do składu fabrycz
nego stanął na wierzchu rampy dla naładowania do wor
ka. Wówczas robotnik Andrzej )~acżmarek, 22 lat wieku 
liczący, podszedł z tyłu i ściągnął za nogę Skupienia na 
(lół, przyczyniając mu bardzo dotkliwe. , obrażenia ciała. 

Skupienia, któremn grozi niubezpieczeństwo, odesła
no do szpitala ś",., Aleksandra. 

Kronika ekonomicżIia. 
Nowa cukrownia. Pp. Wolibner, Z. Ostrow

ski i S. Jasieński podali proJekt zbudowania cu
krowni w Borowiczkach nad Wisłą. w odległoś
ci 7 wiorst od Płocka. Za tym punktem prze
mawia bezpłatne odstąpienie placu pod budowę 
pr~ez p. Friebena, oraz blizKOŚć szos do Płocka 
Bodzanowa, Płońska, Sierpra i Drobina, wreszci~ 
komunikacya wodna. Składy buraków propono
wane są w Płocku, Goślicach i Bielsku. Połowę 
kapitału zakładowego już zadeklarowano, 

Parcelacya. Z Zawiercia donoszą do "KUI'. 
Por." że rozparcelowane zostały dobra Kłodo
wice. 

waniem, Dzieduszycki krzywi groźnie, a Kantecki 
coś kombinuje brwi zmarszczywszy:. 

Dobryś! dadzą mi pieprzu, szepcę do siebie, 
ale ci z góry, z dolnych krzeseł klaszczą, a klasz
czą, wolają i wołają, więc wychodzę i coraz więcej 
odwagi wpada do mojego serca. Ujejski klasz
cze, Giler klaszcze, Goszczyński klaszcze. 

A to śmiejcie się moi panowie, znow szepcę 
do siebie, myśląc o tych z pierw8zego rz~du, ma
ło mnie to obchodzi, nie dla was pisz'ę, i nic sobie 
z waszych krytyk i groźb nie robię. 

Oj żle powiedziałem, I;pisali nazajutrz tak 
skórę, że odchorowałem tę gwałtowną chęć kura
cyi z choroby komedyopisarstwa mojej osoby. 

Wątróbka mi spuchła nn dwa łokcie i na 
długi czas straciłom fantazy~ tworzenia na scenę 
po odczytaniu felietonów Deuszka i Lama, kry
tyk Dzieduszyckiego i Klemensa Kanteckiego, 
z których ten ostatni, jako historyk, grubo sie 
na mnie obraził za to, ,;,e w dramacie p(}szedłe~ 
za Szajnochą, a nie za Pawińskim, co do nocyi 
w dyable weneckim - świeższych wprawdzie, 
ale mających w sohie mniej poezyi i materyału 
do dramatu. 

Gorycz tego wspomnienia, przecież zacierało 
inne, mianowicie pamięć tych dłoni złożonych do 

I oklasku, które się nazywały "publicznością". By
łem gotów je wonczas całować, a dziś zły jestem 
na nie, bo gdyby milczały może parę dni temu 
byłbym obch.odził jubileusz finansisty anie ko
medyopisarza i otrzymał mnóstwo czekó,w na 
milionyetc... Tym czas~I1l po dziś dzień została 
mi pasya do kwiatów i do tych ukochanych dło
ni, które warto kochać za ich póbłaz1iwość i dhl. 
których warto, p,racować, Pl'zerażenie moje spetęgowało się! gdy w pier- I 

wszym rzędzie ujrzałem przysięgłych krytyków: 
Tadeusza Czapelskiego, który pod pseudonimem 
Deuszka, spełniał wtedy obowiązki felietonisty 
"Gazety Narodowej," Michała Dzieduszyckiego. 

W miarę posuwającej się akcyi przecież zapał 
tych ciekawych, pragnących ujrzeć autora, rośni\} 
potęguje się. Ładnowski, Deryng, Nowakowska, 
Woleński - wrzeszczą coraz to głośniej - to po
maga, tłum klaszcze, a więc wyciągają ~nie na-
reszcie na scenę jak pijanego. ., . I 

'Ze sceny już patrzę na krzesła . .. De'uszek 
pokazuje mi język, Lam się uśmiecha z polito- . 

Ich oklask wynagradza zawsze przykre i cież-
kię kolce życia. < 

Aficlwł Wołowski. 
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Zwiedzanie szpitala. W dniu onegdajsl':ym 
J. O. ks. Imeretyński zwiedził szpital dla, oLłą
kanych w Tworkach pod Pruszkowem. Wil':yta 
trwała <,koło dwóch godzin. J. O. ks. Imeretyń
ski zwiedził szczegółowo: 1) prawie wszystkie 
pawilony, w których znajdują się chorzy; 2) J.ie
które wydziały gospodarcze i administracyjne; 3) 
mieszkania kilku lekarzy i 4) kolonię roboczą· 
Zwiedzał tez J. O. ks. Imeretyński i kaplicę szpi
talną. W wycieczce do Tworek Głównemu na
czelnikowi kraju towarzys!':ył ochmistrz 'furau; 
objaśnień udzielał dr. Hardiu. ' 

Z uniwersytetu. Wykłady w uniwersytecie 
zostały wznowione. Na wszystkich wydziułach 
i kursach wykłady odbyły sili, wedle rozkładu, 
w szczelnie zapełnionych salach. 

Jednocześnie w klinikach, pracowniach i ga
binetach rozpoczęły się zajęcia praktyczne, w któ
rych ud-ział wzięli również liczni studeuci. 

Kasa literacka. Onegdaj władza doręm~yła 
redaktorowi Nowodworskiemu egzemplarz za
twierdzonej ustawy kasy i przezorności literatów 
i dziemiikarzy warszawsk ich i już wieczorem 
zgromadzili się zalożY\liele kasy, aby przystąpić 
do jej organizacyi. Wymowny to chyba dowód, 
jak bardzo ogół literatów uczuwał potrzebę ta
kiej instytucyi. 

Do ' grona założycieli zapisało się 69 osób, 
które złożyły 3,283 ruble, a ponieważ ustawa 
pozwala na rozpoczęcie działalności kasy z chwi
lą, gdy zapisze się ' do niej 50 uczestników, 
którzy złożą 3,000 rubli, przeto zgromadzenie to 
było zupełnie prawomocne. 

Obrady zagaił Antoni Pietkiewicz (Adam 
Pług), poczem na przewodniczącego zaproszono 
przez aklamacyę Józefa Keniga, który na ase
sorów ,wezwał pp. Kazimierza Kaswwskiego, 
Edwarda Luhowskiego, Władysława Maleszew
skiego i Antoniego Pietkiewieza, na sekretarza 
Antoniego Pileckiego. . 

Redaktor NowodworsKi następnie odczytał 
list Henryka Sienkiewicza. Autor ,Krzjżaków" 
uowiedziawszy się, że ma być wybranym do ko,
mitetu, tłómaczy się, że wyboru przyjąć uie 
może, ponieważ nie czuje sili uzdolnionym do 
pracy w zarządzie instytucyi takiej. Z żalem 
wysłuchano listu Sienkiewicza ' i ... głosowano na 
niego, bo wielu w gronie komitetu ka"y lite
rackiej pragnie posili.dać największego literata 
polskiego. 

List z zyczeniami nauesłał również p. Lud
wik Jenike. 

Do komitetu wybrani zostali pp. Antoni 
Donimirski, Henryk Konie, Stanisław Libicki, 
Ignacy Matuszewski, Franciszek Nowodwm'ski, 
Antoni Pietkiewicz, HeDl"yk Sienkiewicz, Henryk 
Struve i Adam Zakrzewski; do komisyi rewizyj
Hej pp. Wł. Andrychiewicz, Karol Dunin i An
toni Sygietyilski. 

Towarzystwo hygieniczne. Dnia 19 b. m. 
odbyło się ostatnie, przed ogOlnem zebraniem, po
siedzenie rady warszawskiego Towarzystwa hy
gienicznego. Na porządku dziennym było roz
patrywanie sprawozdania kasowego, które ma być 
pr1.edstawione ogólnemu zebraniu. Następuie roz
patrzono czynn0ści wydziałów i przeprowadzono 
nad niemi wyczerpującą dyskusyę. 

W sprawie sanatol'yów rada stanęła osta
tecznie na stanowisku, że funduszów nie należy 
rozpraszać i starać się przedewsl'.ystkiem o utwo
rzenie jednego, według ostatnich wymagań me
dyeyny, zakładu. , 

W kwestyi przymusowego szczepienia ospy 
uchwalo przedsięwziąć odpowiednie starania 
li władz. Nowyeh członków przyjęto 30. Liczba 
członków wzrasta szybko, posiedzenia wydziałów 
są lieznie uczęszczane. Wobec tego dotychcza
SQwe pomieszczenie nie wystarcza. To skłoniło 
radę do rzueenia myśli, aby oglądać się za do
godnem pomieszczeniem. Rada jednak niema za
luiarn w lokalu topić swoich funduszów, prl'.e
znaczonych na inne cele. Byłaby więc skłonna 
dzielić swoje mieSzkanie z innem stowarzysze
niem. 

Bilety abonamentowe na kolejach. Grono O-I 
sób interesowanych wystąpiło do zarządu kolei 
petersburskiej z prośbą o przywrócenie sprzedaży I 
biletów sezonowych w komunikacyi miejscowej. 
Jeden z petentów, bawiąc w Petersburgu, ot)·zy-
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mał wiadomość, iż zarząd· zamierza bilcty sezouo
we l)l"zywrócić z zachowaniem ogranicl'.ell, mają
cych na celu utrudnienie handlu temi biletami. 

Tanie mieszkania. Niezwykle ważną wiado
mość · otrzymał z PetersLurga "KUl·yer Warszaw
ski", a mianQwicie, że Najwyżej zatwierdzone 
zostało . warszawskie towarzystwo budowlane pod 
nazwą "Uzyteczność". 

Jest to pierwsze towarzystwo w kr~ju, ma
jące na celn budowę tanich domów i oddawanie 
mieszkań na spłatę. 

. .wspomnienie pośmiertne. Za "Gazetą Rze
mieślniczą" podajemy tu garść ws,pomnień z ży
cia jednego z naj popularniejszych przedstawicieli 
rzemiosła w Warszawie, H,)l. Stanisława Hisz
pańskiego, majstra ,;jzewckiego, zmarłego w Oj-
c'{)wie dnia 7 marCa 1'. b. . 

Nie wstydził się ś . . p. Hiszpański swego rze
miosła, jak wielu innych jego kolegów, a raczej 
chlubił się tytułem "szewca" warszawsIdego" , 
będąc ozdobą kunsztu, w poczet członków, któ-
rego się zaliczał. " 

Po ukończeniu gimnazyum w Warszawie 
i przejściu praktyki u ojca, wywędrował zagra
nicę, aby w Niemczech, Francyi i Anglii uzu
pełnić swe wyksl'.talcenia fachowe. 

Powróciwszy do kraju, objął warsztat po 
ojcu i z zamiłowaniem oddawał się .. pracy nad 
udoskonaleniem swego rzemiosła, jak również 
gorliwie zajmował się sprawami, HP,iśle z dobrem 
ogółu rzemieHlników związanemi. 

Pełniąc lat kilka obowiązki starsze-go zgro- ' 
madzenia szewców warszawskich, praeował nad 
tern, by do cechu zaprowadzić ulepszenia, zgod
niejsze z postqpem i duchem czasu. 

Nie mmwał się i od pracy publicznej, a, bar
dzo często ujmując za pióro, rzucał nowe myśli, 
poglądy i spost.rzeżenia lub dzielił się ze współ 
braćmi doświadezeniem , Po ostatniej swej pracy 
drukowanej w "Gaz. Rzem. ~ w r, 1896 .Gawę
dy starego szewca", złamany, ehorobą, usunął 
się w cichy zakątek kraju, gdzie też zakończył 
pracowity żywot. 

Płock . Komunikacya na Wiśle Płock-War
szawa już ustalona została; statki w zwykłym po
rządku kursują, ku wygodzie pasażerów. 

Most łączący oba brzegi Wisły w Płocku 
w hieżącym roku znacznie wcześniej będzie ust~
wiony. Już w przyszłym tygodniu rozpoczną SIę 
roboty okołą spajania przęseł. 

- W zeszłym tygodniu odbyło się tutaj o
gólne roczne zebranie c''l.łonków Towarzystwa 
wioślarskiego. Po od~zytanil1 sprawozdania za 
rok ubiegły i rozpatrzeniu wnioskow komisy i przy
stąpiono do obliczenia głosów i list wyborczych, 
których ogółem zlożono 76. . 

Do komitetu powołani zostali pp.: A. Bro
niewski, I. Sigowski, M. Moszczeński, L Rndziń
ski, E. Rydzyński, E. Przedpełski, H. Wolski. . 

Do komisyi rewizyjnej zaproszono pp.: Wł. 
Skomajern, L Zborowskiego, A. Grabowskiego; 
na kontrolera p. L Mądrzejewskiego, do komisyi 
regatowej pp: K. Stasz@wskicgo, W~ OstI·owskie
go, Rob. Kunemana i F. Kowalkowskiego. 

Radom. Dnia 15 b. m. odbył się tutaj drugi 
koncert miejscowej "lutni" na dochód Towarzy
stwa śpiewaczego. Koncert odbył się przy szczelnie 
zapełnionej sali. 

- Prezydent Radomia zawiera kontrakt 
z firmą petersburską "Union~ na zaprowadzenie 
oświetlenia elektrycznego w mieśeie. 

Firma tytułem kaucyi złożyła 5000 rubli, 
urnowa jednak obowiązuje dopiero z chwilą pod-
pisania kontraktów. " 

Radom więc prawdopodobnie już niedługo 
pozyska tak upnignione światło. 

Lublin. Koncert Antoniego KątRkiego, który 
si~ odbył dn:ia 16 Lież. m. powiódł '!fil" dobrze. 
Koncertanta pl·zyjmowano owacyjnie, zmuszająo 
sędl'.iwego · artystę do grania lIad program. 

- "Lub. Gub. Wied." piszą: "Wyzyskiwanie 
ciemnych mas włościańskich znalazło tutaj nowe 
pole w postaci zachęcania włościan do składa
nia próśb o przesiedlenie ich do gubernii sybe· 
ryjskieh na grunta rządowe. Prośb takich nade
szło od włościan w gub. lubelskiej bardzo dużo. 
Powiadomieni z wiarogodnego źródła,. że prawo 

I 
o przcsiedleniach na syberyjskie gr'lnta sktu";' 
bowe nie zostało jeszcze rozszerzone na Króle': 
,stwo Polskie, uprzedzamy o tem oso~y intere
sowane" . 

. - W Lublinie, jak donosi gazeta miejscowa, 
przy rozkopywaniu wału idącego wzdłuż ulicy 
Cmentarnej z "zańca służącego niegdyś do celow 
fortyfikacyjnych--wykopano przeszłl) 20 czaszek 
! kości poległych przed 68 laty żołnierzy. Dzie
sięć lat temu z tegoż szańca, przy wywożeniu 
ziemi dla zasypania rowu okalającego ogród 
miejski, również masę kości i czaszek ludz.kich 
wykopano. Obecnie odkoliano też murowane pod
pory, jakie widocznie zrobiono dla wzmocnienia 
nasypu. Drugi szaniec, który teraz również . roz~ 
kopano, ani 8zczątków ludzkich, ani śladów muru 

. zupełnie · niezawienił. ' " . 
Dąbrowa Górnicza. W tych dniach pom~ędzy 

godz. 4 a 5 rano, w kopalni .Flora" wydarzył 
się niezwykły wypadek. . 

Rzecz się tak miała: 
U dyrekt~)l'a tejże kopalni, znanego · dobrze 

szerszemu ogółowi, inżyniera p. Kontkiewicza" 
służył czas pewien lokaj . Kazimierz, a kilka lat 
przedtem jego brat rodzony. . 

Ten ostatni, zebrawszy parq tysięcy "rubli! 
wziął w diierżawę mająteczek ziemski pod Kiel
cami. 

Na dzierżawę, jak mowią, pożyczył parę ty
sięcy rubli z poręezeniem od swego b. chlebo
dawcy p. Kontkiewicza. 

Ex lokaj ,dzierżawca po.czął żyć nad stan, 
skutkiem czego stał się niewypłacalnym i zmu
szony był opnścić folwark i szukać nowej służby. 

Pan K. musiał poszukiwać zwrotu swych 
pieniędzy sądownie. Ściągnęło to na niego 
zemstę. Otóz zbrodnicza ręka położyła dynamit 
na balkonie domu, w którym mieszka inż. K., 
a o godz. 4 zmna nastąpił wybuch, który roze
rwał balkon i potłukł kilkanaście okien fi·onto
wych. 

Cała rodzina dyrektóra Kontkiewfcza spo
I czywała we śnie i życiu jej groziło straszne nie
bezpieezeństwo, leez na szczęście nikt nie poniósł 
żadnego 8zwanku. 

Policya uwięziła tymczasem byłego lokaja 
Kazimierza, u którego znalezi0no proch i dy
namit. 

Śledztwo w toku. 

z ~ r U y r O ~ Y j ~ k i ~ j, 
Polacy w kraju zachodnim. Jak donosi" Torg. 

prom. gaz." departament rolnictwa 'zebrał ciekawe 
dane o stosunku liczebnym posiadłości ziemskieh, 
znajdująeych się w rękach polaków, do posia
dłości rosyan zamieszkałych w kraju Zachodnim, 
tudzież o zmianach, jakie zaszły we władaniu 
ziemią' w ciągu ubiegłego trzydziestolecia, 

Źródło wspomniane wykazuje, iż liczba pra
wosła wnyclt i starowierców, posiadających grim
ta we wszystkich 9 guberniach, stanowi 5:3.3% 
ogólnej liczby właścicieli ziemskich, katolicy two
rzą 400/°, protestanci 3,90/° i żydzi 1,90/°. 

Przestrzeń ogólna majątków ziem8kich, stano
wiących w tym kraju własnośC prawosławnych 
i stal"Owiercówj wynosi 41,80/° w stosunku do ca
łej powierzchni włafllllości ziemskich, prywatnych 
w tym kraju, grunta zaś, należące do katolikow, . 
stanowią, 5l,~ proc., protestantów 6,4 proc., i 
żydów 0,4 proc. 

Co do ludu ości katoliekiej najmniej liczą jej 
gub. kijowska i mohylowska (2,6 proc. i 2,\łprc.) 
a n.iewiele więcej podolska, wołyńska i mińska 
(8,31,8,33 i 10,1 proc, natomiast ludność polska 
wzmaga się do 1/4 ogółu ludności w gub. witeb-
8kiej i godzień::lkiej (23,9 pr0C: i 25,35 pl·OC.), 
w wileńskiej zaś i kowieńskiej przeważa licz~
bnie nad wszystkiemi innemi grupami (57,9 i 
72,6 lIroc. ). 

Wskutek wprowadzania praw, ogranicz.ają: 
cych prawa polaków eo do posiadania zwmI 
w kraju Zachodnim, średnia przestrzeń gruntów, 
należących do polakow w tym kraju, która w r. 
1865 wynosiła 82,6 proc. ogólnego obszaru grun:
tów prywatnych, spadła w dniu,1 stycznia 1897 r. 
dr 51,~ proc .. 

Upadek ten zachodzi nierównomiemie: w gub. 
kowieńskiej i wilellskiej posiadanie ziemi przez 
polaków, zmniejszyło się o 13-19 proc. w kijow
sldej zaś i mobylowskiej - o dwa razy więcej. 
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PRZYLECIAŁY BOCIANY! ••• 

Na ludową nutę. 

Hen! przez pola, przez łany 
Lecą do wsi bl)ciany!... 

* '* * 
Na Józefa, w niedziele ' 
Wieść radc)sna się ści~le: 
Już p~'zez pola.,przez łany 
Lecą do wsi bociany! ... 

CIJłopców wiejskich gromada 
Z krzykiem na dWóI' wypada, 
Biegną w cwał na rozdroża 
Witać ptaków z za morza ... 

Biegną staje za stają 
Ledwie nogi im stają ... 
A co śmiechu, llCiechy!... 

Powrócili pod strzechy -
Do matuli, tatusia -
- Widzieliśmy Wojtusia 1. .. 

Hej, przez pola, przez łany 
Lecą do wsi bociany!... 

Po nad nizkich chat strzechy 
Płyną gwary i śmiechy ... 

Nad zagrodą KaźIńfrza 
Bocian loty swe zniża, 
Choć si<i . sroma Kaźmirka . 
n~dzie tęga wyżyrka, 
n~dą chn~ciny i tany!... 

Przyleciały bociany! 

Stary Maciej z sąsieka 
Krzywą bron~ wywleka 
Szarym chrustem ją ściele 
B~dzie d l a li i c h wesele ... 
9hoć Maciejka mu bl'z~czy 
Ze jei kaczki wym~czy -
Maciej na to llie pyta 

B~dzre bocian i kwita! 
~ kumoszka sj~ śmieje, 
Ze ma Maciej nadziej~! ... 

I lIad llizkich chat strzechy 
Płyną gwary i śmiechy ... 
Hej, przez pola, przez łany 

Przy lcciały bociany!. .. 

Na Józefa, w niedziele 
Rłońce na dól si~ ścieie ... 
Jt'ły.ną ludzkie pogwary 
S~lcchów, krzyku bez miary 
Juz po "Pańskim;~ noc blizka 
Płoną w chatach ogniska 

A przez pola, przez łany 
Płyną sznurem bociany ... 

Bolesław Gorczyilski. 

--:-

Z róznych stron. 

Katastrofa pożarowa w New-Yorku. W ze
szły piątek popołudniu, w samem środowisku 
New-!?rku, przy s~ynnej piąt.ej Avenue (dzielni
cy mll.Jarderów), ml~dzy 40 I 47 ulicą, spłonął 
ze szcz~tem "Hotel Windsor", siedmiopietrowy 
gmach, liczący przeszło 600 pokoi. • 

. W chwili wybuchu katastrofy wszystkie pra
Wie numery, uyły pozajmowane. 

W ciągu kilku zaledwie minut cały gmach 
pr~ed8tawiał jedno morze płomieni. Śród rozpa-

dCzlnv~ch .okrzyków o pomoc, tłumy cisn~ły si~ 
o okIen l na dach. 

Rychło nadbiegłej świetnej straży ogniowej 
reW-Yorskiej, nie udalo si~ już stłumić rozRzala-
ego żywiołu. 

Kilka kobiet nieprzytomnych z przerażenia, 
~ko~zywszy. z. wyższych pi~tl' na bruk, legło uez 
zyCla na mIeJscu. 

Do trzydziestu - podług inny clI wieści-do 
sześćdziesięciu osób zginąć miało w płomieniach. 

Znaczna liczba odniosła nadto bai'dżo cieżkie 
}Joparzenia. " ° strasznej katastrofie i okropnych jej 
tiz<YLeg{)łach, donoszą llast~pujące szczegóły: 

"Pożal' "Hotelu Windsor", olbrzymiego gma
chu, zajmującego całkowity czworobok, między 
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ulicami 40 i 47, stanowił jedną z najstraszliw
szych katad"tl'of, jakich N ew-York kiedykolwiek 
doznał. 

Z całego gmachu pozostały jedynie zgliszcza, 
Hotel miel'lr,ył siedm pi~tr, mieszczących p ... ócz 
zakładów restauracyjnych, czytelń i t. p. 600 
pokojów. Wzniesiony pi'zed 25 laty, ucbodził 
zaWRze za bardzo podatny dla pożaru. 

. - Wcz~raj o g. ~l/ł pp., gdy dla przeciągają- . 
ceJ właŚllle procesyl św. Patryka, wszystkie ok
na szczelnie były obsadzone, na drugiem pi~trze 
powstał pożar, skutkiem zaj~cia sie firallki od 

I pobliskiego płomienia gażowego. • 
Płomienie z szaloną szybkością szerzyły sie 

w kurytarzach, napełniając cały gmach g~stym: 
gryzącym dymem. 

Holne .;,piętra _ w kilka -zaledwie minut stały 
już cale w płomieniach. Mężczyźni, kobiety 
i dzieci z przerażli wym krzykiem rzucili sie do 
okien lub n-a dach. W kilka chwil przybyły 
wszystkie oddziały straży. 

. Gdy właśnie pocz~li zakładać pierwsze dra
bIDy ratunkowe, jakaś dama skoczyła z piatego 
piętra na ul'Uk. - Nieszcz~sną podniesiono bezprzy
tomną z ci~żkiemi obrażelliami 

Krótko potem, skoczyły dalsze cztery kobie· 
ty, wszystkie poniosły śmierć na miejscu. 

Jeden Z' m~żczyzn z niebywałą przytomno
ścią spuszczał swoje dziatki jedno po drugiem, 
na sznurach. W ostatniej chwili udało si~ stra
żakom ocalić jeszcze dzielnego ojca. Dwóch in-

. nych strażaków zdołało po drabinach znieść 5 
kobict z . siódmego piętra. Wogóle strażacy do
kazywali istnych cudów, rzucając się bohatersko 
w ziejący śmiercią gmach. 

Mnóstwo nieszczęśliwych, przeważnie kobiet, 
wisiało na futrynach okien, wzywając rozpaczli
wie ratunku. 

Nagle runął cały mur frontowy, w kilka 
chwil zaledwie ściany boczne. 

. Ile ona-r legło pod zgliszczami, jeszcze nie
wI!ldomo. :v kal1dym razie więcej niż 25, jak 
oblegały pIerwsze pogłoski. Obawiają się, by 
cyfra ostateczna nie wynosiła wi~cej niż dwakroć 
tyle. 

Liczba rannych bardzo znaczna ambulanse 
wciąż wożą nowe ofiary do szpitali. ' 

W chwili wybuchu ognia w hotelu miało sic 
znajdować przeszło 300 osobo • 

W liczbie ocalonych znajduje si~ brat pre
zydenta, Abner Mac Kinley z żuną i dziećmi .. Jed
n~ z dam, które skoczywszy oknem śmierć po
mosły, była żoną znanego miljonera w Balti
more. 

Dzierża wca hotelu, Leland stracił żone i cór-
k~, a sam walczy ze śmiel·cia.' • 

~V liczbie zabitych, zuaJduje si~ małżonka 
bankiera, Alfreda de Bordowa i literatka Sher
wood. 

osrrATNIE WIADOMOŚCI. 

Sprawy francuskie. 
Prezydent Loubet przygotowuje projekt ogól

nej amnestyi, wychodząc z przysługującego mu 
prawa głowy władzy wykonawczej. B~dzie to 
najlepszy sposób do uspokojenia namictności 
i przywrócenia pokoju. Sądząc z ostatnich tele
gramów początek już zrobiony, uzyskali bowiem 
amnesty~ wszyscy uczestnicy zaburzeń w duiu 
18 lutego 1'. b. 
. Wszelkie kwestye niedawno jeszcze nurtu
J~ce FrancY<i P?d tchnieniem wiosny układają 
Sl~ .do równowagI, lub schodzą na plan dl·Ugi. 
Ligi wywołane zdarzeniami z lat (Istatnich znacz
nie osłabiły swoją działalność, a niektóre zu
peł~ie ją przerwały. NajczYllniejsza z nich liga 
"Ojczyzny francuskiej" z Lemaitr'em i Coppi 
?~ czele p:awie zupełnie zuankrutowała; ostatnie 
Jej zebrame, zwołane przez Barresa nie doszło 
~o . skut~u. Inlle ligi straciły zupełnie kredyt 
~ mkt Sl~ ni~mi nie z~~jmuje. Dlatego też ga
zet~ francuskie są zdalIla, że wobec uspokojenia 
krajU należałoby przerwać dochodzenie sądowe 
ws~cz~te przeciw ligo!ll, które były tylko tole
rowane przez rząd- lecz n-ie użyskały jego apro
baty, tem,bardziej, że istnieją jeszcze inne sto
,,:arzy~zen~a przez rząd nieuozwolone, któI'ych 
mkt Ule Ulepokoi. 

Rzą-d bagatelizuje Bpraw~ Deroleud'a i Ha
ber'a, chociaż Deronled usiłuje pozować na mę-

5 

czennika, sprawy narodowej i obl'ońc~ prawdy. 
. . Nawet tyl.e za~iekli drcyfusiści i antidreyfu

SIŚCI za.cho,wuJą i!lę spo~o.i.uie odkąd nabyli 
pew.~oścI, ze spraw. yeWIZyl pi'ocesu Dreyfnsa 
b~dzle doprowad' ną do końca. 

Prezydent. 'LOlt.be, w krótkim stosunkowo 
czasie zyskał ogólne zaufanie, jako mąż st)'inu 
niezwy kłej m~ar.y , siln~o cll~r3 kteru, .Móry 
spraw~ spokOjem _"FrancYI zdoJa przeprowadzić 
z pomyślnym rezlllta+.em i uwolni ją od tak 
długo dławiącej zmory. 

Telegramy. 
Petersburg, 21 marca. Na posłuchaniu uro

czys~~m w pałacu Zimowym Najjaśniejszy Pan 
prZYJmował nowego _ posła austryacKo-węgierskie
g.oj - br. Aehrenthala, oraz posła Stanów Zjedno
czonych, Charlemagne Taueza. 

Petersburg, , ~l marca. Departament lekarski 
opracowuje projekt niższych szkół lekarskich 
których ukończenie dawatb~dzie prawo prakty2 
kowania wyłącznie po wsiach. 

Rewel, 21 marca. Statek ;,N ordsee". ~ałado. 
wany cegłą, w pobliżu wyspy Nargon zatonął; 
załoga uratowana. 

Paryż! 21 mar~a. "Gaulois" zapewnia, że 
układy między Saltsburym i Cambonem dopro

. wadziły do takiego ostatecznego porozumienia 
jakie tylko mogło być pożądane dla Francyi. ' 

Rzym, 21 marca. Przybył tu z Londynu po
seł chiński, celem porozumif\nia s.i~ z rządem 
tutejszym w sprawie prf\tensyj włoskich do za
toki San MUll. 

Rzym, 21 marca. Poseł chiński naradzał sie 
póltorej godziny z ministrem spraw zagranicznych" 
a.dmirałem ~an~varo. ~odobno Chiny domagają 
Sl~ za odstąplellle zatokI San l\run wynaO'rodzenia 
pieniężnego i zawarcia traktatu handlow~go. _ 

ftładryt, 21 marca. Rada ministrów uchwa
liła kredyt nadzwyczajny na pokrycie procentÓw 
od długu Kuuańskiego. 

Madryt, 21 marca, Rząd postanowił lvyzna
czy.ć ,~yuory do izoy deputowanych na 16-go 
kWlCtma, do senatu na 30 kwietnia, do rad 
micjskich na 14 maja. Otwarcie kortezów na
sfąpi' dnia 2 czerwca: 

Madryt, 21 marca. Minister skarbu za"ciagnał 
W' domu bankowym Urguijo pi~cioprocentową 
pożyczk~ w wysokości 30 milionów pesetas na 
zastaw renty wewnętrznej, celem zapłacenia żoł
nierzom, którzy powrócili do Hiszpanii, zaległego 
żołdu. 

Madryt, 21 marca. Silvela konferował z am
basadorem fmncuskim w sprawie uwolnienia jeń
ców hiszpańskich na Filipinach. Hiszpański od
dział Towarzystwa Czerwonego Krzyża zwrócił 
si~ do centralnego komitetu Towarzystwa w Ge
newie, aby w tej sprawie wysłał komisy~ mię
dzynarodową na Filipiny. 

Ateny, 21 marca. Podług niestwierdzonej 
d?tąd wiadomości, zbiegowie kreteńscy na Smyr
me zburzyli tamtejszy pałac gubernatora i za
mordowali około 100 osób. 

Londyn, 21 marca. Daily News" donosi 
z Waszyugtonu: że śle~ztwp dyscyplinarne, pro
wad~one przeCiW zwyc.I~~com z ostatniej wojny, 
admlrałl)m Sampsonowl I Schleyowi prawdopo
dobnie skończy si~ ukaraniem obu. ' 

Sztokholm, 21 marca, Król przeznaczył 
skutkiem prośby profesora Nordenskjolda 1 500 
korod do rozporządzeuia F. E. Martina na ~y
praw~ do Syberyi celem odszukiwania AndreO'o. 
Martin juź wyjechał. o 

Sofia, 21 marc~. Książ~ podpisał dekret 
o rozwiązaniu zgromadzenia narodowego. Wybory 
I)db~dą się w d. 7 maja. 

_ :±SZC 

łÓDZKA FABRYKA WYROBÓW 
MIEDZIANYCH i METALOWYCH 
Wólczańska Nr. 212, dom W-go Maternickiego 

Przyj~uj.e ,;szolk,iegu ~'odzajn zler.enia na: komu,!1ikacye, 
r~ry I węze miedZiane, aparaty, kociołki dla far
lnami, odltlwy metalowe, oraz piece i wanny k~pielo-

we, i w zakres tego wchodzące roboty. 

\Vykończa zlecenia punktua.lnie po cenach przystępnych . . 

Telefon Ni 37,7. 
25ł-O-() 
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Komitet 

ŁÓDZKIEGO TUWARZYSTWA 
muzycznego 

zawiadamia członków rzeczywip.tych Towarzystwa, że 

ogólne zebranie 
członków celem balotowania kandydatów zostało ' wyznaczone-- na 25·go 
marcn (6 kwietnia) r. b. o godz. 9 wieczór w lokalu Towarzystwa. 

322 
',,'f t "-

****~*****~***~*~~*~~*~~~ 
. ~ SKŁAD ~ 
I~ Materyałów Aptecznych ~ -
. ~ A. J. Mieszczańskiego ~ 

.~ ' 8 ~ 7 W ólczańska 78. ~ * Poleca: ~ 
~. ", Wody : mine~alne Insł. Api. Warsz., · ~ -* Tran Lofodzk.. Oliwę Nicejską ~ * Denłupurinę, * 

, . ;\' .... ?7(f:j/epszy proszek do zębów ' ~ 
.----------------------,--.------==----- ~ ora~ . ~h 

J A P O • -I;A" .' #l':' Zaprawy :do podług , Perfumy krajowe i zagraniczne * " !. Ultramarypę do bielizny Kr?chmale i farpki * 
, l\fy'~ła ~'óżne, Spirytus do paJenia ~ 

RESTAURACYA letnia przy lasku miejskim obok Milscza, ul. Karo- ~ , C E N Y. N I Z KlE. .,;2 
lewska Xli ,,52. #l~ -~ 

Ogrod z kilkoma altanami, świeże mleko' Ol'llZ ws~elkie napojc i jedzenia. *******. ****, ****~~~~~~~~~ 
W niedzielę i święta muzyka. -h--~~-h~~-~~-h_-h-n.-h-h_-n.-h 

Polecając się względouiSzauownej publiczności pozostaje Dr.' J. G'INS8URG 
z uszanowaniem 

I ntere,~ korzystny do sprzedania, sklep 
z t?ware~, z cał~m urządzeniem i pra

COWlllą· Wladomośc Bazar dziecinny, Piotr-

Ogłoszenie. . ' 1 

1899 roku dnia l (13) marca I 
w Imieniu Najjaśuiejszego Pana S~ll ' I 

Okregowy Piotrkowski. w składzie: l 
Vice' Prezes S. W. Srzeduicki, Sę
dziowie P. F. Ruuuiew, D. F. Ante-

Wład. Dąbrowski. 

powif\z po wysłuchaniu prośby Adolf H - __ -

Karofa:' postanowil: 1) uznać łódz- I' Najprawidłowiej, działające i naj_O I 
l\icgo kupca 19ka. ~ajera P~kulę . <". - tallsze 
upadłym; oznaczyc początek ' upa-
(Uości na 16 (28) siCl'pnia 1896 r. - GARNCZKI KONDENSACYJ RE ... 
2) opieczętować majątek upadłeg~ paten~u "K L E I Nil poleca 

~dziekolwiek takowy si~ znajduje M. ZBIJEWSKI I 
3) upadłego Pakułę osadzić w :U'esz- t:: 
cie dla tlłUŻllików przy wur8zawskim I '. ŁÓd. ź, Mikołajewska Nr. 6, 
więzieniu 4) kuratorem upadłości l Warszawa, CiJmielna 10. 

mianować adwokata W. Sturm de I . fłMt'~iiiiI 

~~r~~~~d~ąd: ~~d~,ą R!~~,~~~~e~ I Dr -M---L'-lakla ~ 'lak 
wyrok niniejszy opublikować i wy- •• rn 
wie:!ić przy wejściu do Sądu i 6) 
wyrok ten zaopatrzyć rygorem na- . 
tychmiastowej egzeku 'cyi. 

Oryginał podpisali sędziowie. 
Za zgodność z orygiuałem: 

W. Sturm de Hirszfeld 
A.dwokat Łódż, Dzielna 34 . . ; . 

Sedzia Komisarz . 
masy upadłości łódzkicgo kupca 
T elU\. Majera Pakuły nilliejszem wzy
wa wszYdtkich ':Vierżycieli wspo
mnianej upadłości ażeby się stawili 
w d. 13 (25) marca r. b. w sali 
posiedzeń wydziału uproszczonego 
Sądu Okręgowego w Piotrkowie o g. 
12 w południc w celn o wyuoru Syll
dyh:6w upadlości, wskazując potrój
ną liczbę kandydatów lia i!yndyków 
(E?tlpisano) P. Rudniew. 

OD sprzedania 

Okulista. Zawadzka Nr. 12 (dom włąsny) 
lO-lI godz, w lecznicy-tamże bezpłatnie. 

3-5 w mieszkaniu' 

Były kapelmistrz Teatrów Rzą
dowych Warszawskich 

Jan Jakesl 
udziela lekcyi śpiewu solowego, gry 
!la fortepilInie oraz teoryi muzyki, 
harmonij, contrapunktll i kompo
zycyi. 

Adr. Widzew, dom fam. IIciuzla 
i Kunitzeru, albo w rellakcyi. 288 - -

W SKLEPIE 

H! ~ TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI l!! 
Piotrkowska N2 191, 

w poniedziałek i czwartek od 
'. 2-6 po południu 

odbywa się zakup noszonej 
odzieży 

Posesya położona w jednej z osud 'i 
na szosie w pobliżu Łodó, składa- \ 
jąca się } domu murowanego 32. 
okien dłnglego,' zdtltllego na fl:loryJt<;." I 
dom drewiIiany 70 łokui długi. lo I 
ązeroki i domek murowany, zaIm- I 

~"dowania gospodarskie, 5 morgów ' 
ogrodu owocowego,.dziedziczna wła
SIlOŚĆ hipoteka w Warszawie. 

,:, .Budynki ubezpiecl';one w Towa
rzystwie gubernialnem na 14.800 
ri~bH; Posesya ta przynosi 2,700 rb. 

, 
Sprzedaż zaś odbywa się co-

dziennie. 

dochodu. 
Tamże, druga posesya, dom dre

wniany składający się z 13 pokoi, 
2 piwnic i zabudowań gospodar
skich dwie morgi gruntu. Poklad 
gliuy duiy. Do sprzedania. Poczta, 
telegraf na miejscu. Wiadomość 
w "Rozwoju". 320 

~ Piotrkowska N2 191. ~ 

Dr., S. Krukowski 
Piotrkows~a 123 dom Wojdysłulskiego 

wyłącznie Choroby kobiece i aku
szerya 

do powrocie z zagranicy osiadł tutaj i 
przyjmuje codzien: od 9 i pół do 11 ' przed 

południem i 4-6 po po południu. 

wyłącznie choroby kobiece i akusz. 
Stos'owanie elektryczności I masażu przy 

. .:, ci~~pięniaCiJ k~biecych. 
Przymuje od 9 do 11 i od ,4 do 7 po poło 

Piotrkowsa N! 38, dom T,n,nbauma, I 

Dr. A. Gro~[lit : 
I 

Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne. i 
Ul. <4:egielniana 23, (róg Zachodniej). I 

Rano od 8 - 11, po połndniu \>cl 5 - 8), 
panie od 3-4 po południu. l 

Dr. B. MARGULIES 
Chorohy dróg moczowych, weneryczne 

. i skórne. 
Piotrkowska 126, wejście od uL Nawrot II 

druga brama, Przyjęcie od 9--10 r, i od 4 

i p,,,o: ;'; ~ o~i:<; ;:~~~o6 O! 9 do 12 I 

Askanas, p. adwok. przysięgł, Cegiel
niana 15. Spra'lT"y sądowe. Porady pra

wne, Redakcya kontraktów, wszelkich ak
tów prawnych, prośb i podań do wszyst-
kich Władz. 155-3-1 

A Aptecznych materyałów skład A. J. 
• l\liesz\'z:lńskiego, Wólczańska M 78 

pol. ca': materyały apteczne, farby, lakie
ry, masę woskową do podłóg, benzynę, 
spirytus do palenia, krochmale, mydlo do 
prania etc. Ceny lIizkie, Towar wybo-
rowy. 157 

Biurka debowe dobrej roboty tanio do 
sprzeda~ia u stolarza, Franciszkańska 

.M 4, m, 12. 190-3-1 

Do sprzedania tanio gotowe bluski, ma
tinki w sklepie W-ej Z, CiJądzyńskiej, 

Ul. Pl'zejazd M 16. 176-6-1 

Do mego sklepn' masars'dego poszukuję 
panienki przyzwoitej, jako pomocnicy 

sklepowej. Miejsce natychmiast do obję
cia. Pierwszeństwo mają panny, obznaj
mione ze sprzedażą artykułów masarskich. 
Karol K, Zins~r, Wólczańska M 89. 

192-3-1 

Eleganckie urządzenie sklepowe, dębowe, 
odpowiednie qla dystrybucyi, sklepu ko

lonialnego, spożywcżego i t. p, zaraz do 
spr2;edania za 300 rb, Wiadomość Piotr
kowska 92, dom frontowy 2-gie piętro 
wprost schodów, codziennie prócz świąt 
rano 10-12 i 4'-6 po południu, 170. 

• 
]~ortepian czarny Hofera dobry do sprze~ 

dania. Cena 200 rubli Konstantynowska 
N 5 m. 13. 184- 2-1 

I 

kow8~a 13. 163-6-1 

Jest do sprzedania Skład materyalów 
. aptetlznych . z wszelkiemi urzadzelJiami ' 
I zapasami towarów, blizsza w'"adomość 
F. Prusinowski Kalisz, tamże lllozna do~ 
wiedzieć >ię o warunkach Impna apteki. 
___________ 136-12-1 

K asyer instytucyi rządowej POS Z UkUj~ 
zarządu. domem za mieszkanie. Oferty 

w redakcYI r,Kasyerowi", 195-3-1 

Młody l'złowiek z 4-1'0 kl,lsowym wy-
. kształ(',e,nie~, Władający dobrze języ

lnem russklm l .polskim poszukuje miejsca 
Oferty pod ,,~nody człowiek" w redakcyl 
"Rozwoju". 188-4-1 

Nak~a~acz i chł?pcy p.otrzebni do dru
kaIIll S. DębSkIego, Mlkolajewska 25. 

191-1-0 

N auczyciel~a z patentem gimnazyum 
or~z wyższym dyplomem poszukuje 

le~cY,1 l nb, korepetycyj ua pensyi lub pry
watllle, wmdomość w redakcyi "Rozwuju" =-__________ 1~87-2-1 
p rac?~nia sukien damskich i dziecinnych 

E~\lll. Horst Piotrkowśka 81, m. 14. 
Pr~YłmuJe ~uknie damskie podług naj
śWlezszych zurnali od r. 8 za fason. 

pl~~ ~a, sprzecl~ż przy ,uL Nowo-Zarzew
sklej N! 26, wladomośc u właściciela uL 

Benedykta M 56 m. 7. 180-1 ' 1 

potrzebua zaraz mamka z parotygodd~-
wym pokarmem. \Viadomość u szwaj

cara w szpitalu św, Aleksandra. Plac 
Szpitalny. 196-3-1 

pOkÓJ :ro~towy o dwóch oknacif .iest do 
wynajęcia na II piętrze m. 6. Dzielna 

N.! 31. __ 197-3-1 

Sklep delikatesów i kolonialnyćh produkcyi 
. w dobrym punkcie z;wyrobioną klienterja 
Jest zaraz do odstąpie " ia. Wiadomość vi 
redakcyi "Rozwoju". 

U dz~elam lekcyi języka francuskiego za 
obIady Oferty pod lit. W, S, 5-1 

U cz.eń gimnazyum udziela korepetycyi, 
WIadomość w redaktlyi l~ozwoju . 

145-3-1 

Zaginęła kart~ pob. Michała Świętnickie
go, wydamt w magistracie m. Łodzi. 

18:":-3-1 

,tnginęła karta pobytu .Jana Markowskie
go, wydany z gminy Radogoszcz. 

182-3-1 

Zaginął paszport wydany z gminy Łeko
wa pow, Piotl'kows!dego na imię IO'naceO'(} 

i Engenii Efenberg, 18!J~3-1 o 

ZnaleZiono ~iękną ~ziewczynkę mającą 
oś~ tyg?d.lll, prosImy osób litościwych 

o wZlęc'e Jej na własność, ul. Zgierska M· 
46 l!-, stróza. 194-3-1 

Rubli 220 w przechodzie ulicami Piotr
kowską, Benedykta, Przejazd 

Krótką zgubiono. Uczciwy znalazca zechc~ 
oddać · w red ,Rozwoju za nagrodą 20 rb. 

Zgubiono kajeCIk z nutami, znalazca ra-

Fortepian do sprzedania, ul. Widzewska ' czy odnieść za nagrodą Konstantynow
oM 46. 186-3- 1 ska 5 m. 13. 185-1-1 
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I . MI SPRZĄOZKOWSI{I ił 
I N2. 501 lÓDŹ, PIOTRKOWSKA N2 501. . M. 5@1 I 
fi Nagrodzony na Wystawie Paryskiej w roku 1892 złotym medalemla odstałe wina, Aj 

I . "..- poleca na nadchodzące święta: .... I 
~ Wina węgierskie, Francuzkie, Hiszpańskie, Reńskie, Szampańskie, Koniaki, Likiery, wód. dj fi ki zagraniczne i krajowe, to:ary kolonialne i delikatesy, oraz herbatę firmy: ,Ij 

~ "Plolr Orlow" ' '., 322-0-1 jj I Dostawcy 0"''''0 Jego Ces""k. K,ólewskiej Moici, ktMej jest.", jedynym "p'f"ntantem n. K'ólestwo Polskie. ' I 
~~~~~~I~~~~~~~l~~~~~I~~~~~~~I~~~~~~\~~~~~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ m NaJsłynmeJsze Amerykanskle Rowery ,. ~ 
m "Cleveland" maszyny do pisania "Remington" I 
~ . - Wagi "F AIRBANKS" ~ 
~ '. POLECAJĄ , .. ~ 

I Krzysztof 'JJruni Syn I 
I w ARSZA W A, . Senatorska ,N'Q 27, ~ 
~ Cenniki franco i gratis. 'Cenniki franco i gratis. ~ 
M(y , 226 ~~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
TOW ARZYSWTO 

WzaJ~mn~[O Kr~uytn WZ[i~rZll 
zawiadamia, że we Śl'odę~ dnia 22 Marca r. b. o godzinie 5 po południu 
w lokalu Towarzystwa odbedzie sie 

• < 

OGOLNE ZEBRANIE 

podaje niniejszem do wiadomości panów Akcyonaryuszy, że 

Zwyczajn~ o[óln~ z~~rani~ 
Porządek dzienny: I 

1) Rozpatrzeui~ i zat~ierdzenie sprawozdania za rok 1898. odbędzie sie w dniu 11 (23) kwietnia 1'. b, o godzinie 11 przed poln-
2) Zatwicl'dzeUle podZiału zysków. . I dniem we własnym lokalu przy ulicy Spacerowej 
3) Wybory 3-ch rzłonkbw Rac!y Towarzystwa, Jednego dYl"ektora \ -

Zarządu oraz 3-ch członków Komisyi Rewizyjnej i 3 zastępców. Porządek dzienny: 
4) Zatwierdzenie planu działów i bndżetu na rok 189~). -

'W klasach Handlowych H. CYRKlERA 
Nowy kurs buchalteryi rozpocznie się 15 Marca 

1) Przedłożenie przez Zarząd Sprawozdania rac1lUukowego 
twierdzenie bilansu za rok 1898; 

2) Ustanowienie dywidendy za rok 1898; 

za-

oprócz tego gruntownie u~ziela się innych przedmiotów naukowych w go-
dzinach wieczornych. ' Uprasza się tych panów Akcyonaryuszy, którzy pragną wziąść 

3) Rozpatrzenie projektu utworzenia oddziałów banku 

Ulica Nawrot M 37. I udział w tern ogólnem zebraniu, ażeby stosownie do § 56 Statutów zło-
-__________ ------:-------- żyli swe akcye wraz z \vykazem Numerów w dwóch egzemplarzach 

N a czasie!! I w Kasie Banku najpóźniej do dnia 8 kwietnia 1'. b. włącznie. 312 

8wiezo opuścilo prasę popularne dzieło p. t. I ---------------------
, MAGAZYN MOD • Tanio I starannie wykonywamy 

S y B E R Y A. w. WOJNO "=e~y~:~~j:::::~:~:.!:;:!:: 
Ze spoHtrzeżeń osobisty'ch opisał pod względem etnograficznym, admini- ul !{onstanlyrIOUJska 8 
stl'flcyjuym, rolniczym i HI'Zemysło\l'lo handlowym Ks. J Chyliczkowski. Przedświąteczna wyprzedaż świeżo 
.Nabywać można we wszystkich księgarniach większych w kraju i zagra-

l 
sprowadzonych kapeluszy ora~ kwia-

nicą ]lo rb. 1.50. tów, po cenach nader przystępnych. 
Skład głowny na Łódź u L. FISZERA, Ksiqgarza. 318 , 307 

portretów w ramy pluszowe, naklejamy plany na płótua. 
Z szacunkiem 

Bracia NOWACCY 
303 Łódź, Mikołajewslm 91. 
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310-3-1 

Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
podaje niniejszym do wiadomości publicznej, ze wyszczególnione ponizej towary, nieodebrane do (lnia 27 lntego (13 Marca) 1899 roku 
jeśli właściciele ich nie zgłoszą się w terminie oznaczonym w artykule 90 NAJWYŻEJ Zatwierdzonej ustawy rosyjskich dróg ze

laznycb, będą sprzedane drogą licytacyi na. stacyi Łódź w ciągu trzech miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia. 

frachtów 

211 
210 
227 
2-12 
235 
231 
247 
277 
275 

2266 
2350 
2340 
2311 
2435 
2507 
1782 
1911 
1906 
2189 
2416 
331 

15858 
760 
635 
208 

35 
341 
340 
517 

18373 
18576 
12388 
16105 

210 
313 

14 
4,9 

346 

Czas przybycia 

I 
Rok i miesiąc I Data 

I-Styc:zeń 1899 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

Paźdz'iern. 1898 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

17 
17 
18 
18 
18 
18 
19 
22 
22 
20 
21 
21 
21 
23 
23 
15 
16 
16 
30 
26 
8 
7 

26 
14 
11 
11 

STACYE 

Wysyłająl:a 

'Varszawa m. 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

towar. 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" ,:'" 

Aleksandrów 
Hawr 

" Białystok 

" Wilno P . W. 

" 
" 
" Witebsk R. O. 

" Kieice I. D. 

" Radom 
Tomaszów 
Briańsk R. O. 
Rewel 
Bobriljsk L. R. 

" Romny 
Elizawe'tgrad Ch. N. 
Połtawa 

Korystowska 
Połtawa 

I 
Od

b.iera
Jąca 

Łódź 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" ,. 
" 
" 
" 
" 
" ,. 

NAZWISKO 

wysyłającego 

Charszewski 

" FlIjgenblat 
Tierc 
Zaborski 

" Charszewski 
Rajnfeld 
Charsżewski 
Kapłan 
Kiteberg 
Stliden 
Błaszkowski 
Briin 
Chawelkiewicz 
Briu 
Walinek 

Agentn';a przy kom. 
? 

" Solnicki 
Semerkin 
Brajde 
Edelsztajn 
Szumiński 

Garger 
Jl[i m: 
Markowicz 
Feli'. s 

" Kugelmau 
Kucewicki 
Winnicki 
Lajb 
Jacho 

,. 

I odbiorr.y 

Okaziciel 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
j, 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" Abrecht 

Okaziciel 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

" ,. 
" 
" 
" 
" 
!' 

" 

1 
1 
2 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
2 
1 
1 
2 
3 
2 
2 
1 
1 
1 
1 
1 
2 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 

·1 
1 
1 
2 
1 
1 
6 
1 

12 
14 
65 

GATUNEK 

TOWARU 

Rzemienie 

" Naczynia kuchen. 
Wyroby zelazlle 
'Wyroby manuf 

" Rzemienie pap. 
Wyroby miedziane 
Części maszyu 
Wyroby drewno 
Sukno 
Towary łokciowie 
:Maszyny 
Machorka 
Meble drewno 
Machorka 
Papier 

" Fuzye 
Bawełna suszona 

" Towary wełn. 
'Vyroby skórzane 
Sukno 
Wyroby tabaczne 
Kwas borny 
Towary łokciowe 

., 
" Cykorya 

" Gilzy do papier. 
Wyroby wełn. 

" Towary łokciowe 

" 
" Skrawki sukienne 

Rzeczy domowe 
Resztki sukienne 

" 

Waga 

pudy I funt. 

1= 11 
4 

1 
2 
3 
3 
6 
2 

10 
12 

5 
1 
2 
7 

2 
2 

1 
7 
4 
3 
7 
5 
5 
2 
3 
1 
4 
4 
3 
6 

24 
24 
18 
10 
10 
la 
25 

3 
35 

20 
30 

30 
30 
35 
36 
34 
13 

26 
30 
37 

20 
18 

09 
38 
15 
26 
10 
26 
38 
32 257 

16487 
4654 

16420 
134 

31 
11109 

" 
" , , 

13 
22 
26 
18 
20 
20 
16 
23 
23 
20 
21 
26 
23 
16 
15 
14 
20 
25 
26 
25 
16 
18 
20 
22 
22 
14 
19 
14 
18 
24 
24 

Orenburg 
E ka teryn osław 
\Varszawa Nadw. 
Niegorełoje M. Br. 
Humań P. Ż. 
CEerkllsz 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

Gityk 
Poliński 
Szmojs 
Altin 
Złotojadko 

Szapil'o 
Tow. Ternowskie 
Frenodzlin 

Silb~rsztein 
Okaziciel 

1 
1 
4 
1 
1 
1 
3 
2 

" Towar wełniany 
Instrumenty rztlm. 
Manufak'ura 

12 
4 

26 
22 

188 
2 
1 

13 

20 
16 
22 

" 
" 

Bielak 

Gelter 
Liwszyc 
Burde 

" 
" 
" 
" 

., 
36 

3481 
2936 
1205 
7541 
7540 
3016 
5908 
5740 
610~ 
6921 
6940 
6917 
6816 
3052 

" 
" 
" 
" 
" 

Gl:ajewo 

" 
" 
" 
" 
" 
" 

Siematukin 
Kantor towarowy Rozenial 

Towar sukienny 
Manufaktura 
Worki 

10 
1 
1 

10 

20 
10 
20 
34 
38 

Ob~i<liel " Równo " Entin 
64 

2 
2 

10 
10 

1 

" Gwoździe drewno 
6 

48 
5 

44 
17 

5 
4 
7 

" 

" 
" 
" 
" 
" 
" 

Kiszyniew 
Odesa tow. 

" 
" 
" 24 I " 

21 " 
20 I Kijów m. 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

Bukszpun 
Teneubaum 
Tartakowaki 

" 
" Lli.bort 

Kaulfus 
Pechowicz 

Zarząd 

Drogi Żelaznej 
F abryczno-Lódzkiej 

·1 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

1 

P 
Mauufaktura 
Skrawki sukienne 

" 
" 
" Sardynki 

Welocypedy 
Towary sukienue 

13 
1 

ZAKłAD FOTOGRAFICZNY 

25 
31 
25 

30 

,,8. · PIOTROWICZ" 
N01f)Y Rynek 6. 

Wykonywa 't. natury lub przysła
nych fotografii w l'o't.miarach do na

turalnej wielkości 

PORTRETY 
11a umówione -raty 

W ramach ozdobny.c" 

zawiadamia, że bagaż i ładunek, z niżej wyszczególnionych kwitów, nie 
odebrany do 28 lutego r. b. i wymienione w niniejszem ogłoszeniu za
pomniane, lub zgubionc na stacyach w wagonach, albo na drodze że
laznej fabr. łódzkiej przedmioty oe1 1 'stycznia do 1 marca r. b. zacho
"ane będą na stacyi Łódż. ou daty hieżącej w ciągu 4 mim;ięcy i 11:\- Obstalunki jll'zyjm(lją w Pabianicach. 
stępnie, w razie nic odebrania właścicielami bagażu . ładnnku i 't.apomnia- Filia zakł. fot.ograficznego: w War
nych lub zgubionych rzeczy, wszystkie na zasadzie paragrafu 40 i 90 s z a w i e Kantor Hotelu Drezdeń-

8 

DOM BAr~KOWY 

MAURY~Y NE~KEN i ~-ka 
ul. Piotrkowska 78. 

1) Kupno 
publicznych. 

sprzedaż papierów 

2) Wydaje zaliczki na papiery 
procentowe i akcye. 

3) Asekul'uje pożyczki premio\Te. 
4) Rachunki bieżące i lokacye 

terminowe. 
5) Wydaje przekazy i akredy

tywy na wszystkie miejscowości ku
racyjne. 

6) Przyjmuje zlecenia na giełdy 
petersburgską, warszawską i zagra-
niczne. 269 

Załatwia wszelkie interesa bankierskie. 

PIERWSZA 

lecznica Prywatna 
Zawadzka M 12. 

(dawniej róg Cegielnianej i Wschodniej). 

9-10 D-ta BRZOZOWSKI. Chor. zębów, 
plombowanie. . 

10-11 Dr. GÓRSKI. Chor. chirurgic1:llC 
i oczne. (Niedziela). 

11-12 Dl'. MAYBAUM. Chor. źoładka i 
kiszek. . 

- 1 Dl'. Goldsobel. Chor. wewnętrzne, 
spec. płuc i serca. 

- 2 Dr. PRZEDBORSKI. Chor. uszu, 
nosa, gardła i krtani, (prócz nie
dziel, wtorków i piątków) . 

1- 2 Dl'. LITTAUER. Chor. skórne, we
neryczne i dróg moczowych (prócz 
wtorków i piątków. 

2- 3 Dr. G6RSKI. Chor. chirurgiczne i 
i oczne. (Wtorki i piątki) 

2- 3 Dr. PINKUS. Chor. wew. i dzieci. 
2- 3 Dr. LIKIERNUL Chor. oczne i chi

rurgiozne. 
3- 4 Dl'. GOLDMAN. Chor. chirurgiczne. 
4- 5 Dr. RUNDO. Chor. wewnętrzne ko

biece. 
Opłata za poradę 30 k. - Łóżka dla cho
rych. - Badauia mikroskopijno-chemiczne 

'i bakterygoloiczue. -----------_.-

uszu, 

Dr •. J. RD~~n~latt 
Specyalista chorób 

nosa, gardła i żboczeń 
(jąkanie i bełkotanie). 

mowy 

Przyjmuje od 9 - 11 r. i od 4-7 po poło 

ZAWADZKA N2 4. 

2 Pirami~kDW~ Bilar~y 
w dobrym stanie z kompłetnem urządze
niem są tanio do sprzedania. Obe~rzeć 

mozna u Symiatyckiego, Południowa 24. 

K
siążki do naboże:i1stwa, 
w oprawie w tanim wydaniu 
Miarki w Mikolowie.-Zdrowas 

Maqu, wybór nabożeństwa. Droga 
do nieba po k. 40, 70, 80, 125, 150, 
175 i 250 .do nabycia. w klli<jgarni L. 
FISCHERA. 287 

DO •• SKĘCZNIEW 
ma <lo sprzedania parę pięknych rasowych 

Ogierów Ogólnej ustawy dla Rosyjskich drog żelaznych, będą sprzedane prżez Hkiego. 
pubiiczną 'licytacyę: Zdzislaw Kulakowski. 5-cio letnich. Do obejrzenia będą przez 

1) Stacya wysyłki Mohilew d. 7 lutego N.! kwitu bagażowego 682 (Geometra przysięgły) dni 8 w stajni W-go Emila Geyera od d. 

2) n n Sosno wice "10,, M" n 288 \ p.rz.cni.óilł~SaW.ąa~)z{a.~c.eNlal.J.·Y8.ę .• na.UI.icę D-r 20m-g~0~b •. mG' D1Qfa2r6~1-, 5-1 Na słacyl Łódź znaleziono: parasolkę, kalosze, bic~, pierścio- . ~ 
uek srebrny, parasolka czarna, parasolka czarna z rączką kościaną, sak-
wojaż mały czarny skól'zany z ręcznikiem, koszyk zamkni·ęty na kłódkę, 
i kołdra z poduszką w rzemieniach, kołdra wełniana, parasolka czarna, ' • przeprowadZki, opakowu;-. .. .' , . 

Ó 
• l' lk' k" • nie przechowanie meblI, Specyallsta cho. lOb moczopłCIOwych , puuelko z l' żnemi rzeczaml, (WIe paraso l czarne, lJ z monogramem, kó ) h 

. kI k ' 1 . l k" k' - pI"'.e~óz, ek~pedycya, as-.\ s rnyc l 1 wcnerycznyc . F. B., ,blllO e z rąc't. ą, ża oet (ams 1 l lj. . ,- ,,- " 
Na stacyi Koluszki znaleziono: Mufk<j burą, stare kalosze sekmacya towar6w. - ul. Zawadzka 18, 

damskie, chustkę wełnianą czarną, czapkę męską czarną, parasolkę czar- • . 1". Wi.lczyński iSka. \ (róg Wólczailskiej 1) dom Grodzieuskiej, 

ną starą, chustkę wełnianą ' ciemnego koloru, kalosze z literami A. E. 41___ p.lOt.rko.ws.ka.7.. • Przyjmuje od. 8-1~ przed poło i o~ 6-8 W. 

i )lar<j untów. 293 ... ".... dla pan od 0-6 po połudnlll. 

,lI;oBBo.n:eHO n;eHBypolO, r. JIO)l;Sh 8 MapTa 1899 r. 

Redaktor wydawca W. Cząjewski. W drukarni "Rozwoju," Piotrkowska N! 81. 
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